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W I L N O  V. S. d. 1= stycznia. °  prowiancie.
Rozporządzenie o dobrowolnych: !=• Dobrowolne ofiary w prowiancie Z o s ia ,się na

O f i a r a c h  tych samych mieyscach, gdzie się znayduią, oraz pod
O przyimowanin i zapisywaniu ofiar. zawiadywaniem tych co ofiarowali, aż do zapotrze-

J. Dla zapisywania dobrowolnych ofiar otwierała bov ama'
Si? podług formy tu przyłączonej ksi gi u cywilnych l3 * ° ,  ^  °fiarach W Prowiancie naczelnicy
Gubernatorów, u Guberńskich, i powiatowych Marsza!-* Gubernii kommenderuiącemu, 1 głowuo kommende- 
W  u Horodniczych w Magistratach i Ratuszach, rniącemu przysyłaią wiadomości we wszystkim, na tey-
tudziez w ziemskich sądach.

Zostawnie się kaźdemn do dobrey iego woli 
oddawać ofiary, tam gdzie iemn iest zręczniey.

3. Każda ofiara zapisuie się natychmiast do księ- 
z oznaczeniem Jmienia i uazwiska ofiarującego* 

rodzaiu, i  kwoty ołiary, oraz dnia którego ona uczy­
niona.

Tegoż razem czasu, samemu właścicielowi lub

źe osnowie iak postanowiono w punktach 10 i 11 
o broni.

O używaniu dobrowolnych ofiar.
14. Użycie pieniężnych ofiar czyni się nie ina- 

czey, iak za NAYWYZSZYM IMIENNYM Ukazem, 
alboteż za naznaczeniem główno kommenderuiącego 
wydziału, na osnowie danych iemu prawideł i władzy.

15. Użycie broni, oddanie i zwiezienie oney, od- 
daie się pod rozporządzenie głowno kommenderuią-m , • daie Sie poci rozporząuzenie giowno Koimiieimct “m-

5 Wszvsfk ’ U01 ° (,OVV daie &1<? kwitacya ofiary. c cll WOyskami wydziałowymi; iak o tern po szczególe
Wanię ofi 7  otow  "  w danej im instrukcji iest. wyrażonoWarne otiar, obowiązane są, przesyłać cywilnym Gu
fcernatorom tygodniowe z k s i ą g  doniesieniu, G u b e r n a ­

torowie zas co tydzie także powinni sa donosić JE ­
GO JMPERATORSKIEY Mości z przyłączeniem wia­
domości podług teyze formy.

6. Nazwiska ofiaruiącycli z wyrażeniem osob. pu­
blikowane będą w Gazetach obu stołecznych Miast, i 
takowa pnbiikacya będzie dowodem, że ofiary ich rze­
telnie traliły do swoiego przeznaczenia.

O chowaniu ofiar.
O ofiarach pieniężnych.

7- Dobrowolne ofiary w pieniądzach, skoro zosta" 
na pizyięte i zakwitowarie, odsyłaią sie natychmiast 
do publicznych kass skarbowych ( do kaznaczeystw)  
które z przyięcia onych wydaią świadectwa.

8. Kassyer chowaiąc i zapisuiąc osobno te pie­
niądze, o każdym wpływie donosi Jzbie skarbowej

16. Prowiant dobrowolnie ofiarowany wtenczas 
tylko się zbiera kiedy głowno kommenderuiący na­
znaczy zwieść w iedno mieysce i uformować z niego 
zapas, do lego zaś czasu zostaiąc u tych kt rzy ofia­
rowali, wchodzi on tylko w ogólny rachunek;* ażeby 
w zborze nie było żadnego zam i trę ze ni a, równym spo­
sobem prowiant trzy miesięczny zbieraiący się dla 
ludzi zapisanych do milicyi chowa się w tychże sa­
mych wsiach zkąd się ou zbiera, będzie tylko obo­
wiązkiem naczelnika milicyi ony rewidować i zape­
wnić się aktualnie, czy iest zebrany i czy w zupeł- 
ney znayduie się wielości.

O Dobrowolnych ofiarach bezposrzednich.
17. Dobrowolne ofiary które przedstawione bę­

dąc bezposrzf dnie w doniesieniach JEGO JMPERA- 
T  RSKIEY Mości alboteż dla dokladu MONARSZE 
JMPERA OROW I wchodzić b dą do Ministra dzieł

: 8. Minister wnetrznych dzieł doniósłszy o tych 
rozporządzeniach JEGO JMPERATORSKIEY Mości, 
importaneye pieniężne odsy ać będzie do Podskaibie- 
go państwa od którego na przyięcie onych wydawa­
ne będą należne świadectwa, o broni zaś i prowiancie 
zawiadamiać będzie głov\ no kommenderuiącego w tym 
wydziale gdzie się one znayduią, a cywilnym Gu-

y i e i  Pod kaibiemu państwa; podług tego wnętrznych, zapisuią się do osobiiey księgi która u
p 1 ,ąc zema ciągnąć się będzie, ogólny tych nie- tegoż Ministra na ten cel bedzie sporządzoną, 

niędzy rachunek we wszystkich Guberniach, na żad­
ne wszakże przedmioty zwyczaynych wydatków, uży­
te nie będą. J J

O Broni.
9- Dobrowolne o iary w broni wszelkiego rodza- 

iu, 1 rysztunkach, chować się będą w miastach Gu- 
beiuskic1 Powiatowych pod dozorem i odpowiedzią
HorodnicZJ J^^gistratów, i Ratuszów, w mieyscach, bernatorom tychże Gubernii zaleci wciąguąć te dwa 
iakie do teg ri,aj^ZĈ n.° ^  Gnberniowa naznaczy. poślednie rodzaie ofiar w ogólny rachunek ich Gubernii,

10< 1 ov' o p r ó c z  wiadomości wyrazo- 1 g. Z Resztą co się tycze ogłoszenia i chowania
nyc w i  paiagr e, daią także o tych ofiarach ty - tych ofiar postępować będzie tak, iak iest ogólnie o 
gocuio>e wia om 1 kommenderuiącemu woyskium tem postanowiono w paragrafie
w Gubernii, i glow 01I1nienderuiącemu w wydziale. podpisano, Hrabia Wiktor'Kocznbey.

11. W  tych Guberniach, -w których woysko ziemskie Marszalek Guberński uwiadamia obywateli, szla-
rozpisaniu nie naznaczone, Gubernatorowie dosta- chtę Gubernii Litewsko Wileńskiej, a mianowicie 

" n ią  rzeczone wiadomości główno kommenderniące- znayduiących się w mieście Guberńskim Wilnie, i£ 
mu w pobliżsżym wydziale. w skutek powyższego rozporządzeuia otworzona u iego



została księga subskrypcyi czyli dobrowolnych ofiar.
s, P E T E K S B U R G V . S .  d. i Stycznia, r. 

1807. Aktualny stany Konsyliarz Bagmewski został 
Litewsko Wileńskim Gubernatorem cywilnym. 
Kolleski Konsyliarz Uaniłow będzie Ober Sekretarzem 
Synod®. GM. Barków będzie Szefem W ł odzimir- 
skiego, Półkownik Dawidów Szefem Serpuchow- 
skiego’ pólku dragonii. Półkownik Palibin umie­
szczony w Wilmanstrandzkim muszkietyerów. Dys- 
tyngwuiący się leyb huzarskiego pólku Porucznik 
Graf Sołtykow otrzymał rangę Stabs Rotmistrza. Arcy 
Biskup Astrachański Anastazy będzie członkiem Sy­
nodu, zostaiąc w Dyecezyi swoiey dla odległości od sto­
licy. Otrzymał nadgrodę ukazem r. 1797 postanowioną 
Ekaterinodarski Protoierey Rosiński który czynnie 
przyłożył się do zebrania summy znaczney na założe­
nie szkoły w Ekaterinodarze, i sam ofiarował się 
za dozorcę oney bez zapłaty.

J, J. Mość oświadczaiąć naywyższe ukontento­
wanie swoie, i okazuiąc należną wdzięczność i -  
mieniem oyczyzny gorliwym iey synom, którzy 
w ofierze przynieśli część maiątku swego na wysta­
wienie i uzbroienie woysk ziemskich, rozkaźał po­
dać do wiadomości powszechney i ku pamiątce Wie­
ków następnych, imiona ich z wyrażeniem co któ­
ry  dotąd ofiarował oyczyznie.

W . Łowczy Nariszkin 10 t. rubli, 2 t, kulów 
mąki zytney na raz ieden, dopóki zaś woyna trwać 
będzie, corok gażę swoią. Pod Łowczy Szianow 
5oo rubli, 8 sztuk broni naraz; corocznie zaś pro­
cent od kapitału złożonego na banku, wynoszący 4ę 5 
rubli, i gażę 600 rubli. Konsyliarz handlowy Peretć 
na raz tysiąc czetwierci mąki zytney. Kupcy 
S. Petersburgscy million rubli. Kupieć Zamaraiew, 
szpady, szable, pałasze na 500 ludzi, Stanu Konsy­
liarz Broniewski corocznie pensyą swoią 700 rubli. 
Kupiec Judin joo czetwierci mąki zytney. Małżon 
ka Ober Kammerhera Nariszkina srebrny serwis i to­
alet. Tayna Konsyliarzowa Bakuninowa 6 armat 
żelaznych. Finlandzki Wice Gubernator Bucharin róż- 
ney broni na 10 pancernych, i na każdego po 10 
rubli. Kupcy Moskiewscy million rubli. Rossyiscy 
Aktorowie w Moskwie gażę miesięczną 24oi rubel 
65 kopieiek, i cały dochod z powszechnego ich be- 
nefisu. Mieszczanin Surowszezykow 10 t. rubli na 
raz. Ober Kammerher Nariszkin 10 t. rubli Ua raz; 
corok dopóki trwać będzie woyna, po 6 t. rubli za 
poddanych swoich dusz 16 t. w tych Guberniach, 
które do składu milicyi nie wchodzą, po rubli 2, 
ogółem rubli 32 t. na raz, i żyta 4 t. czetwierci.

Jniperatorsko Rossyiska Akademia chcąc ięzyk 
oyczysty zbogacić doskonałeini dziełami, a oraz uwiel­
bić tych mężów, którzy sławę narodowi przynieśli, 
wr roku przeszłym wyznaczyła nadgrodę w meda­
lach złotych za napisanie pochwały Cara iwana W a ­
silewicza 4 , Cara Alexego Michayłowicźa, X. Po- 
iarskiego i Minina: uwag o początku, wzroście,
rozkrzewieniu, i stanie dzisieyszym nauk w Ros- 
syi, pochwały Piotra Eropkina; tregcdyi wierszenl 
Rossy iskim.

W  czasie zamierzonym Akademia odebrała pism 
wiele; żadne iednak nie odpowiedziało iey zamiaro­
wi, prócz pochwały Cara Alexego przez Akademika 
Pawda Lwowa; któremu medal zasłużony oddał Pre­
zydent Nartow: inne wszystkie zadania powtarzaią się 
na rok 1807 hastępuiąey, z przyłączeniem nowych. 
1 Pochwała Imperatora Piotra W . 2. Pochwała W.

X. Włodzimierza Monomacha; 5 wiersz Rossyiski na 
zwycięztwo przez X. Demetryusza Dońskiego odnie­
sione nad Mamaiem. Pisma odsyłane maią być przez 
Autorów do Akademii przed d. 1 października r. 1807.

C O L B E R G  d. n  października. Pomerania 
Pruska zupełnie teraz iest spokoyna. Wprawdzie 
podiazdy Francuzkie dość często wpadały do granic 
naszych, dla zabrania kass Królewskich, i nakazania 
kontrybucyi; lecz t mu zapobieżouo przecie. 'Iw ief- 
dzy naszey kommendaut wysyłał zawsze część garni­
zonu swego w pole, która nieprzyiacioł ciągle po­
rażała. Półku dragońskiego Królowey Porucznik 
Schilł naywięcey dokazywał w tych wycieczkach; ie- 
mu wińmśmy bezpieczeństwo nasze, gdyż oczyścił zu­
pełnie Pomeranią aż do Stargard. Raz wysłany z gar­
stką ludu konnego i piechoty, ażeby z Golnow przy­
prowadził kassę i ammunicyą, potkał w drodze 120 
wozów, które Francuzi z furażem prowadzili do St< t-  
tinil; wszystkie zabrali Prussacy, a chociaż nieprzyia- 
ciel przebiegał okolicę w przewyższaiącey lii zbie, 
Schill potrafił odprowadzić do Colber a kassę z Neu- 
gardt, Greifenberg, Treptow. W krótce potem uwia­
domiony, ze Francuzi z Golnow uwiezli pieniądze 
Królewskie i ammunicyą, idzie w pogoń, i zdobycz 
wydziera, Nieprzyiaciel odebrawszy posiłek zwraca 
się do potrzeby. Schill zgromadza liczbę znaczną roz­
proszonych żołnierzy Pruskich, attaku nie czeka ow­
szem z całym ludem śpieszy na boiowisko. Zdziwie­
ni śmiałością Officyera nieprzyiaciele uciekaią, wielu 
poddało się w niewolę. Po tey i wielu innych ko­
rzyściach Schill szczęśliwie powrócił do Colberga, pro­
wadząc niemało ieńców Badeńskiego woyska, które 
załogę trzyma w Stettinie, wozy zdobyte, ammuni­
cyą, broń, pieniądze. Odtąd nieprzyiaciel nie śmie 
ukazywać się n a ‘ prawym brzegu Odry w granicach 
Pomeranii; co ieśliby chciał pozniey uczynić, nasz 
kommendant G. Pirch ma wszelką gotowość do dania 
odporu.

L O N D Y N  d. 26 listopada. Admiralicya iesz- 
cze nie ogłosiła nowych rapportów, które obiaśnić 
miały dawniey przysłane od Lorda Collingwood, wzglę­
dem ukazania się flott nieprzyjacielskich w ciaśninid 
Gibraltarskiey. To pewnie wiemy, źe Król Katolic­
ki nie przestał pomnażać woysko lądowe, które ma 
być doprowadzone w prowincyach Europeyskich tyl­
ko do głów i 5o t. Miasto Cadix obowiązało się do­
starczyć i oporządzić tysiąc piechoty, 500 iazdy  Ad— 
mirałowie Hiszpańscy w Cadix i Carthagenie zabraw­
szy na okręta liniowe i fregaty więcey o t. żoł- 
uierza, gotowi są podnieść kotwice, skoro nawałność 
Anglików przymusi ustępować na głębinę, w których 
obecności nie śmieią wyniść na morze, i siły swoie 
połączyć. Lecz Collingwood wiedzący o zamiarach 
nieprzyjacielskich, trzyma się pilnie bize0ów. Bez 
wątpienia zprzymierzeńce zamyślaią żeglować do A- 
meryki południowey, ażeby prowincyom zagrożonym 
Plata i Catracas dali ratunek.

Gdy Generał Lord Hutchinson przedsiębrał po­
dróż do Europy północney, odebrawszy z gabinetu 
Królewskiego instrukcye, przyioł ieszcze z rąk Mi­
nistra zagranicznych interessów Howick inne zapie­
czętowane. które miał otworzyć za granicą, stanowszy 
iuż na mieyscti przeznaczone™. W krótce za tym po­
słem wyiechał młody Lord Gower, posłany do Kró­
la Pruskiego w zleceniu nayw'aznieyszem.

M A D R I D  d. 21 listopada. Rząd podał do 
powszechney wiadomości rapport przysłany od G 
Kapitana prowincyi Carracas o pierwszem przedsię'



wz ię c iu  na iezdn ika  M i r a n d y ,  T e n  cz ło w ie k  m ia ł  n a ­
dzieję o t rz ym a ć  znaczne  posi łki  u F r a u c u z ó w  podczas  
r e w o lu cy i ;  lecz g dy  z t ego  k ra iu  był  p rz ym uszony  u  
s t ęp o w ać ,  P°  w ie lu  d a r e m n y c h  pod ró ż ach ,  n akon iec  
i d a ł  się do A m e r y k i  p ó łnocney  p r z y  k o ńcu  r .  i , ' o  • 

W  tey  I ł P t e y  znalaz ł  n i em a ło  ludzi;  k t ó r y m  p ro iek t  
p r z y w r ó c e n i a  wolności  n o w e m u  świat '  g łowę  z a w r ó ­
cił; wszyscy p ró cz  s ł aw y,  po w o d o w a l i  się za­
p e w n e  chęcią  ł a t w e y  zdob yc zy ,  i p a n o w a n i a  n ad  l u ­
dem n ieo św iec o n y m  i p ro s ty m ,  k tó ry  p r z e z  w d z i ę ­
czność miał  p rz y ią ć  i a r z m o  wt łoczone  r ę k ą  m n i e m a n y c h  
w y b a w i c i e l ó w  swoich .  W  całey  l iczbie,  k t ó r a  dość 
znaczna by ła ,  n i e  zna laz ł  się ied en  człow iek  zn aczn iey  - 
szy; część ich  w iększą  d a w n o  znali z io m k o w ie  pod 
n az w i s k ie m  a w a n t u r n i k ó w ,  ludz i  n ie sp ck o y n y c h ,  spo- 
łoczeńs tw u  szkod l iwych.

Za t y c h  pomocą  M i r a n d a  l e d w i e  uzb roi ł  s ta t ek  
Ł e a n d e r  od 18 a r m a t ,  n a  k t ó r y m  udał  się do p o r t u  
J a q u e m e l  w  S. D o m in g o .  T a m  baw ią c  d n i  3o,  s t a ­
r a ł  się zaciągnąć  lud n o w y ,  u rz ądzić ,  w  r zem ieś le  
w o i e n n e m  ile czasu kró tkość  dozwol i ła ,  cok olwiek  
prz eć w iczyć ,  a ż e b y  iak  n a y p r ę d z e y  m ó g ł  p rz ys tą p ić  
do w y p r a w y .  h>a t e y  w y s p ie  p rzy łą czy ł  się 00 n i e ­
go nie i ak i  T o m a s z  D o n o b u n ,  k t ó i y  z P e r t  au P r i n c e  
p r z y p r o w a d z i ł  n i em a ło  ludu  sw aw oln ego ,  i 2 s ta tk i  
w ł a s n y m  kosztem u z bro io ne ,  Bace; us, Abei l le ,  p r z ez  
co M i r a n d y  po tęga  po d w o jo n ą  została.  D.  10 K w i e t ­
n i a  w szy scy  r a z em  uda l i  sie do w y s ep k i  Ańuba.  zkąd 
z n o w u  d. i g  w y p ł y n ę l i  zbhźa iąc  się n ieznaczn ie  do 
l ą d u  A m e r y k i  p o ł u d n i o w e y .  N a z a i u t r z  D on o b u n  w zio - 
w s z y  4 t y lk o  towarzyszów",  n a  ląd w y s t ą p i ł  n ie  
d a l e k o  z a m k u  H iszp a ń sk ie g o  O c u m a r e ;  in n i  za p rz e  
w o d n i k i e m  nas tęp o w ać  iuż  mie l i ,  g d y  nad spodz ia n ie  
p r z y b y w a i ą  d w a  H i s z p a n ó w  o k r ę t a  z b r o j n e  Argo  
i  Zeloso.  Musiel i  n i e c h ę tn ie  wa lczy ć naic zdnicy<

B acc h u s  i Abeil le p o y m a n e ,  na  k t ó r y c h  zna laz ł  
z w y c i ę z c a  w i e l e  l o z m a i t e y  b ron i ,  c h o r ąg w ie  k t ó r e  
M i r a n d a  m ia ł  u t k w i ć  w  A m e r y c e  po łudniow ey  m n o ­
g ie  o d e z w y  do m ie s zk a ń c ó w ,  p a t e n l a  wie l u  Gff i cy e-  
r ó w ,  i  p i sm a  zciągaiące  się do sk le ionego spisku i ca ­
ł e y  w y p r a w y .  O g ó ł e m  s t r o n n ik ó w  M i r a n d y  zabrano 
6 7 ,  i w szy s tk i ch  n iem ieszk a ią c  p rzed  sądem s tawiono;  
z t y c h  10 i sam D o n o b u n  skazan i  na śmierć ,  w s z y ­
scy ińn i  n a  10 l e tn i e  g a l e r y  w  po r t ac h  A m e r y k i  
p o łu d n i o w e y ;  5 ty lko  p r z e z  Wzgląd ha  w iek  m ło d z i eń ­
czy  u w o l n i o n o  od k a r y  w s ze lk ie y ,  i odes łano do C a r -  
t h a g e n y  gd zie  zaczekaią,  co o ich  losie po s tanow ić  
z e ch ce  M o n a r c h a  Ka to l i ck i ,  m i ę d z y  n iem i  z n a y d u ie  
się podobno S m i t h  syn A m e r y k a ń s k i e g o  P u ł k o w ­
nika .

A żeby  zaś rz uc ić  pos t r ac h z b a w i e n n y  n a  cu d z o ­
ziemców i p o d d a n y c h ,  k tó rzy  by  na  przyszłość co
podobnego  chcie l i  p r z e d s i ę w z ią ć ,  G u b e r n a t o r  kazał
c h o r ą g w i e  M i r a n d y  p r z e z  r ę k ę  k a t o w s k ą  spal ić,  g ło-  
yyy z ł ocz yńcó w  odc ię te  b l izko b rz egów  n a d m o r ­
ski ch  p r o w i n c y i  C a r r aca s  w y s t a w i ć  n a  w i d o k  p u ­
bl iczny ,  p o r t r e t  n ac z e ln ik a  b u n tu ,  ieg o  p a t e n t a ,  o-  
dezw y, 113 szll^^en icach  zaWńesić; co Wszystko do 
skutku przyprowadzono. S am  zaś M i r a n d a  nciekł;  
r z ą d  Hi szpańsk i  obiecał  t e m u  w y l i c z y ć  r o  t.  p i a-  
strów, któryby zyWcem lub  u m ar ł e g o  przys ta w i ł .  
Jakim sposobem t ( n  P e r u a ń c z y k  p o w t ó r n i e  w y l ą ­
dował w  porc ie  Coro,  w Zioł n i e k t ó r e  mias t a ,  i 
znowu oddalił się ńo WySp  Angie lskich  szuka iąc  
posiłku, rząd nasz ma w k r ó t c e  ogłosić.

W I E D E Ń  d. 3 Stycznia, Cesarz wydał e-

d y k t  do w s z ’ s tk i c h  W a z a l l ó w  i  l e n n i k ó w  K s ię s tw  
Sal t zburgskiego  1 .uti i . i . iu isgaden.  aż eby  m o c ą  t i a k -  
t a t u  P r e s b u r g s k i e g o  s taw szy się p o d d a n e m i  A u s t r y -  
a ck icm i ,  s ta ra l i  się o d n o w ić  p r z y w i l e j  swóy p r z e d  
n o w y m  r z ą d e m  w  p rz ec iągu  ro k u  i dn ia  1. oso­
biście sami ,  albo p r z e z  pe łnom ocn ików .

Z  B ran  hau iest  w iadom ość ,  że  6 t y s i ę cz n y  
ga r n iz o n  F r a n c u z k i  tey  t w i e r d z y  o p a t r zy ć  k a z a n o  
w  ży w n o ś  n a  6 mies ięcy.  Poseł  P r u s k i  Gra !  F i n -  
ckens te in  p r e z e n t o w a ł  Cesa rzowi  boga tego  o b y w a ­
te la  P r u s k i e g o  P ig n a t e l l i  A c t t r e h z b .  W  I . a t i s b o -  
n ie  b a n k i e r  D i t h m a ń  o tw o rz y ł  s u b s k ry p cy ą  na  p o ­
r a t o w a n i e  oby w a te lćW m ias t  "V\ e im a r .  Jena .  A u e r -  
s t aedt ,  k t ó r z y  podczas  k a i r p a n i i  terazniey.szey b a r ­
d zo  w i e l e  uc ier p ie l i ;  sk ładk a ifest znaczna.  A r c y  
X .  J ó z e f  P a l a t i n u ś  p r z y  Ly do s tolicy naszey z B u ­
dy. Am bassador  F r a n c u z k i  G.  Andre ossy ,  m i e w a  czę­
s te r o z m o w y  z M i n i s t i e i n  star.u Stadion;  s łychać  
że  r z ąd  nasz d o z w a l a  z a k u p ić  w  K r ó l e s tw ie  "Wę- 
g i e r s k i ćm  18 t. m ia r ,  E y m e r  zW ańych  w in a  ! r a — 
iowego.  Cesarz  /  M a ł ż o n k ą  o d p ra w i l i  n i e d a w n o  
podróż  do  do b r  k a m e r a l n y c h  Hol i t sch .  k t ó r a  n a d  
dni  k i l k a  n i e  t rw a ła .  W  całey M o n a f t h i i  A u s t r y -  
ac k ie y  n i e  w i d z i m y  n a d z w y  czayi iego p r z y g o to w a n i a  
do w o y n y .

Id A M B U R  G d. 2 grudn ia .  Ż o s t a i e m y  do ­
tąd  w  n i ep ew n o ś c i  w z g lę o e m  losu naszego;  mias to  
n a p e łn i a  się co raz  bardziej"  F i a r c n z k i m  żo łn ier zem;  
po odd alen iu  się M a r s z a ł k a  M o r t j e r  do b r z e g ó w  
O d r y ,  p r z y b y ł  G .  en c h e f  M i c h a u d  z d y W izyą  
B a taw s k o  F r a n c u z k ą ;  t e n  być m a  r z ą d cą  3 m ia s t  
A n z e a ly e k ic h ,  H a m b u r g a .  L u b e k i ,  B r e m e n .  W s z y ­
s tk i e  ucisku  doznaią :  mias to  nasze w tern p r z y n a y -
h in i ey  od L u b e k i  ies t  szczęś l iwsze ,  iz b o m b a rd o w a ­
ne,  i z r a b o w a n e  nie było.  V  p i e r w s z y c h  d n i a c h  
t i w o g i  p o w s z e c h n e y  b a n k i e r ó w i e  p o z a m y k a l i  k a n ­
t o r y  swoie,  k u p c y  m a g a z y n y  i sk lepy;  lecz w k r ó t c e  
Ws zystko  do p o r z ą d k u  z.Wykłego pow róc i ło ,  n i k t  p r z e ­
cie m e  zb a n k ru to w a ł .

W p r a w d z i e  p rzez  d n i  k i lk a  h ie  Widzieliśmy 
cyrkn lu iący  ch p i en i ęd z y ,  iak  w mieście  handlów  t m  
i zan ożnćm  by ć p o w inno ;  n a w e t  opła ty  z w y ­
c z a j n e  m ię d z y  k u p c a m i  zawieszono ;  dziś w szys tko  
ies t na d a w n y m  s topn iu .  S en a t  w ie lu  go ń có w  p o ­
syłał  do  g ł ó w n ey  k w a t e r y  ^Napoleona, o co p r o ­
sił,  zgadnąć ła tw o ,  co o t r zy m a ł  t a j em n ica ,  podob no  
i e d n a k  ni e  n a j w i ę c e j 1, gdyż  do tąd  ulgi ż a d n e y  n i e  
■widziemy. L i c z n e m u  ż o ł n i e r z o w i ,  k t ó r y  załogą stoi,  
dos tarczać  m u s i em y  obf icie po t r ze b y  wsze lk ie ,  w e ­
d ł u g  p rz ep i su  w y o a n e g o  od w o d z a  o b y w a te l  każ­
dy  u t r z y m y w a ć  musi  w  d om u i kosz tem  sw o im  
k i lk u n a s tu  ludzi ,  co bez w y d a t k u  znacznego  i p r z y ­
krośc i  być nie  może.

D.  4 . Cześć znaczna załogi F r a h c n z l i e y  z tąd  
w yszł a  n a  n i e w i a d o m ą  w y p r a w ę :  by l i śmy d n i  k i lk a
w  n i e p e w m  ści,  dziś n a k o n i e c  s łyszen y,  że m ia s t a  
H o l sz ty ń sk ie  H u  su in i T o e n n i n g e n  są o p an o w an e ,  
ze w s z y s tk i em i  sk ładam i  t o w a r ó w  Angie lskich  k tó ­
r y c h  t e n  n a r ó d  w  Zi m ow ey  po rze  1 b u rz l iw ey ,  ch o ­
c iażby w c z eś n i e  w id z i a ł  o b l i zk iem n iebezp ieczeń ­
s twie ,  u p r o w a d z ić  n i  m ó g ł  n a  m o rze .  T e  zaś k t ó ­
r e  w  H a m b u r g u  znalazł  n i ep rz y j ac i e l ,  szacuią  i ed n i  
t o o  m i l l ionów  franków", d r u d z y  bez p o ró w n a n i a  W'ięr 
cey.  R z ą d  F r a n c u z k i  r o z u m ie ć  k a ż e ” iz H a m b u r g ,  
L u b e c k .  B r e m e n  ob ię t e  są ty lko  docześnie ,  ze wz glę  
d ó w ,  i ch  m ó w i ą  ty lko  w o y s k o w y c h  i p o w ró c ą  do 
sw o iey  niepodległości ,  s ko ro  An gl i cy  uzna ć  zechcą ,



,  ,  „ n r n r lo m  p o  v r s z y -  k o m u  n i e  g o d z i ł o  s i e  o b ie r a ć  m i e s z k a n i a  w  p a ła c u  S a n s
i e  w o l n a  i e s t  z e g  n g a  wszys i  u lu b io n y  p r z y b y t e k  W . F r y d e r y k a ,  m a
„ k i c h  m o r z a c h ,  z a r ó w n r e  p o d c z a s  w o y n y ,  ^  ^  ,v  ^ „ L i

s i e  p o k o iu  k w i t n ą c e g o .  n'l#«'Utnr'i-
H  A N S O  W  E  R  d .  5 g r u d n ia .  W  E le k t o r a

c i e  H a n n o w e r s k im  d z iś  i e s t  w s z y s t k o  n a
L i n  ia k  b y ło  r . x 8o 5 p r z e d  w y c i ą g m e m e m  M a r

L a l k a  B e m a d o l t e  d o  B a w a r y * .  r z a d ,

k1’ l^ŁCyM Vl ^  P o p o w y .

z L h n e r i r L a  z a ło d z e  w  m ia s t a c h  z n a c z n i e j s z y c h  h -  

c z e m y  n ie  w i e l e ;  l e c z  p r z e c h o d z ą c y  n a p r z y k r z y  ę  

m ie s z k a ń c o m :  t e r a z  B a t a w s k ie  p ó łk i .  n a y b ard  „ y  

n e  z  L u n e b u r g a  id ą  d o  L a w e u b u r g a ;  E lb ę  

d z i l y  w  A r t le n b u r g ,  g d z ie  m o s t  p  y  w a ią c y  
A r t y l l e r y ą  k o r p u s o w i  G . B lu c h e r  od kutą  o d e s h d  d o  

u ie p r z y i a c i e l ,  T e n ż e  s t a t k .  A a ^ e U k m ,  

P r u s k ie  S z w e d z k i e  av p o r t a c h  A n z e a t y c k ic  ,  * 
b  g t t c h ,  P o m o r s k i c h  i  i n n y c h  z n a le z io n e  o g lo s . l  z a

1 ,  z d o b y c z .  W  B r e m e n  a t .  F r a n c u z ó w  .  B a t a -  
p r a w n ą  J M  i a s to  M in d e n  ch o c ia :

z a c n o w a n y  w  c a io s c i .
L I  W O R N  A  d . 3 g r u d n ia .  W c z o r a  m i e l i ś m y  

b u r z ę  s t r a s z l i w ą ,  k t ó r a  n a  lą d z i e  i  m o r z u  w ie lk i e - s z k o -  

d y  s p r a w i ła .  1 7  o k r ę tó w ' k u p ie c k i c h  o s ia d ło  n a  p i a ­

s k u ,  k i lk a  u t o n ę ło ,  lu d  p r z e c i e  w y r a t o w a n o ;  k i lk a d z ie ­
s ią t  s t a t k ó w  r y b a c k ic h ,  g d y  b a w i ł y  s i ę  n a  g ł ę b i n i e ,  

w  m o r z u  p o g r ą ż o n e  z o s t a ły .  N a  lą d z i e  w i e l e  d o n io w  
d z iś  w i d z i e m y  b e z  o k ie n  i  d a c h u  O d  c z a s u  d a w n e ­

g o  A n g ie l s k ie  e s k a d r y  n ie  k r ą ż ą  w  t y c h  s t r o n a c h ,  z a -  

t r u d n i o n e  o b r o n ą  S y c y l i i ;  p r z e t o  o k r ę t a  k u p ie c k i e  z a -  

w i i a i ą  d o  p o r t u  n a s z e g o  b e z  p r z e s z k o d y  1 h a n d e ł  n a s z  

k w i t n i e .  P o w i a d a ią  F r a n c u z i ,  z e  m i ę d z y  w o d z a m i  

l ą d o w y c h  w o y s k  B r y t a ń n i i  W ,  n a  w y s p i e  p o m i e n io -
n e y ,  G e n e r a ł a m i  F o x  i  S t u a r t ,  a  S id n e ie m  S m i t h  A d ­
m i r a łe m ,  p a n u ie  n ie z g o d a ;  p i e r w s i  z g a n ić  m i e l i  aa y -
praAYę d o  C a la b r y i  p r z e d s i ę w z i ę t ą ,  k t ó r e y  o s t a t n i  i e s t  

a u t o r e m ;  l i s t y  p r z y c h o d z ą c e  z  M e s s in y  i  P a le r m u  n a y -
______ • __1.1 ^ n i o  i r / v n i l v

1 W  B r e m e n  2 t . F r a n c u z ó w  1 c a r a -  a u L o iern , i i s t y  p i  j
p r a w n ą  z d o  y c  . M ia s t o  M in d e n  c h o c ia ż  m n i e y s z e y  w z m i a n k i  o  te rn  n i e  u c z y n i ł y ,
w ó w  n a  z a ło d z e  p o s t a w io n o .  ^  N E A P O L  d . 6  g r u d n ia .  W  k r a iu  N e a p o l i l a ń -

P r u s k i c h  n raA A 'ie  n i e  m ia ło  d o  y ,  J  1______ a.a a m lo m n r i  n a si o d
* * —  * . 1 obr ony  u tr z y — n, r  w  u  u . u uuma* * •
w o y s k  P r u s k ic h  p r a w n e  n i e  n m . 0  ^  ^  > p r z e d  sk i m  k w i t n e ł a b y  s p o k o y n o ś ć ,  g d y b y  e m ig r a n c i  n a s i  o d

m y w a ł o  s i ę  i e d n a t  n a y  u z e y ;  c  A n g l i k ó w  1 S z c y l i i c z y k ó w  z a s i l e n i ,  c z a s e m  n ie  u k a -
k i l k o  d . w k r o c z y ł  ż o łn i e r z  z p r z y m ie : o n y ^  ^  b r z e g a c h . N ie d a w n o  k i lk a s e t  lu d u  w y .

D R E ? , N t  " . w C  e  “  i  w  lą d o w a ło  p o d  M a r a .e a ,  c h c ą c  z a b r a ć  b y d ,o  z b o  e ,  i
z n a la z ł s z y  N a p o le o n a  w  B e r i  • w g z e ]k  ź  ść  w  o k o l ic y ;  l e c z  p o n i e w a ż  z  i e d n e y
, e y  s t o l i c y ,  i  d o  k r a iu  w tn s u o g o  p o w . o c . l ^ d w a d .  y  ^  W „ l w l  F r a n c u z k i ,  z  d r u g ic y  t n i e -

k „  m ie s z k a ią c  w  Pa k ™ £ t g o “ M a r c o h n i .  S a x o n ia  s z k a ń c e  w i d z , c  s . a b ,  s i l ,  o d m ó w i l i  p o m o c y ,  t r z e b ,  b y
w  t o y  p o d r ó a y  W .  K ó m o s .  g  , ,

w o l u ,  b y ć  p o w in n a  P °  “ m S o  O L D K K b l j h o  u .  o    -  —

i— -b-r '•“• s " z r r r ~  1  —

ł o  p o w r a c a ć  n a  o k r ę t a .
O L D E N B U R G  d . 3 g r u d n ia .  G L .  B o n 7 o m -

r e s z c z e  w i ę c e y ,  —  t r a k t a t o w y c h ,  T e r a z  n i e  s t r o n y ,  z  r o z k a z e m ,  a ż e b y  z a ie m  y u i . n u u i g ,
d łu g  b r r m . c u a  w a r u n k ó w  r  > a .  h o r s t ,  V a r e l ,  i  K u ip l .a u s o n  „ a  Ł u d w .k a  B u o u a -
w . c l o  F r a n c u z ó w  .d  . o t  p o h ,  ,  W » , « y  o r a ą d u .c y  d . w m e y s .  „ a  „ n c -y s c u  t o -

P Ó ln r ^  t z l u r »  A  ■ B ? d eó ” ch  d o  B r a n d e b u r g i i ,  s t a w i a n i ,  p u b l i c z n e  t a i  k a s s y  o d  s t e b .e  w y z n a c z o n y m  

a .  -  d o s t a ć  k o n ie  w  S p a n d a u . W  S z l ,

s k u  n i e  w i e l e  d o ,a d  p o s t ą p i l i  t p r t y m .e r z o n c o ;  c z ,» c  
s k u  • „ ■  ; i „ „ o , Q k t ó r a  l e ż v  n a  l e w y m

p a r t e .  W s z y s c y  -------  •> J
sta w ie n i, p u b liczn e  zaś kassy  od s ie b ie  w y z n a c z o n y m  
p o w ie r z y ł  u ie p r z y ia c ie l , ia k o te ż  w y b ie r a n ie  z w y c z a j ­
n y ch  i  n a d z w y c z a y n y c h  p o d a tk ó w .

B ku m e  - -------------- 1 -  .  . .  - , n a  i e w  F R A N K F O R T  d . 1 8  g r u d n ia .  M a łż o n k a

w ię k sz ą  t e y  p r o w i n c j i  1 S a m y c h  N a p o leo n a  B u o n a p a rte  z córk ą  sw o ią  do nas p r z y -
b r z e g u  O d r y  p o d m r f z m o  I  ^  b yto , i  ty lk o  d o i u m a zabaw o! J a k  sro g .eg o  n c .s k u
prawie R e n u  Foderatow NaP y i doznalo tniasto w  roku teraz.neyszym podczas c , , -

=1 K czn e, i  z  ż o ln .e r z y  ^oo ,  zb ro y u eg o  lu d u . C m  b ez p o r o ,

s t a r y c h  z ło ż o n e .  t .
B E R I - I N  d. 20 grudnia. Z boleścią poglą-

d a m y ,  ia k im  o b y c z a ie m  n i e p r z y i a c i e l  n a y p ię k n i e y s z e  

m o n u m e n t a  k r a iu  n a s z e g o  w  z a m k a c h  i  p a ła c a c h  K r ó ­

l e w s k i c h  z n a le z io n e ,  p r z e n o s i  d o  P a r y ż a ;  m i ę d z y  A V ie- 

l o  in n e m i  z a b r a ł  p o są g  w y o b r a i a i ą c y  s ł a w ę ,  k t ó r y  
b y ł  u  B r a n d e b u r g s k ie y  b r a m y .  S ła w n a  w  D r e ź n i e

j  1_____inr/TTrcIr PranPlIZ-

ł a t w o ,  ż e  o d

p o c z ą t k u  p a ź d z ie r n ik a  m u s ie l i ś m y  p i z y i m o w a ć  w i ę c e y  

2 0 0  t  z b r o y u e g o  lu d u .  U lm  b e z  p o r ó w n a n ia  w i ę c e y  

u c i e r p i ą  o ,  g d z ie  o d  d . . o  w r z e ś n i a  r .  l S o 5 d o  
, 5  l i s t o p a d a  r .  i 8 o 6 p r z y i ę t o  n a  d n i  l i c z ą c  g l o w  m i l '  

t  i  2 6 8  t .  k o n i .  O d  m ie s ią c a  lu t e g o  r z ą d  

B a w a r s k i  o b o w ią z a ł  s i ę  d o s t a r c z a ć  p o t r z e b y  w s z e l k i e  

ż o ł n i e r z o w i  F r a n c u s k ie m u ,  g d y  p r z e c h o d z i ,  z a  u r n o -

W01 U C E K N E d .  1 6  g r u d n ia .  X i ą ż e  P r y m a s
. •  i  n a v w v Zfiya ipfih W

1U iuutn»»* ----- ł ^  ’ y . . T II ( T  II i '  ^    w
b y ł  u  B r a n d e b u r g s k ie y  b r a m y .  S ła w n a  w  D r e ź n i e  k t ó r e g o  z w i e r z c h n o ś ć  n a j w y ż s z a  i e s t  w
g a le r y  a  z ie lo n a  w r a z  p o  w k r o c z e n iu  w o y s k  F r a n c u z -  N i e  ’ K a t o l i c k ic h  k r a iu  S z w a j c a r s k i e g o ,  m a ią c
k ic h  z a p ie c z ę t o w a n a ,  d o tą d  i e s t  w  c a ło ś c i .  D y  9 o b ie  mQC z u p e łn ą  o d  P iu s a  7 ,  l i s t e r *

L I P S K  d . 6  g r u d n ia .  X .  H o h e n l o h e ,  k t ó r y  n a  d  w s z y s t k i c h  n i e  d a w n o  d a n y m , z m o s ł
•w P r e n t z l o w  u m o w ę  p o d p is y  w a ł ,  z a w c z o r a  i e c h a ł  p i z e z  p a s t e r s  im  z o s t a w u ią c  p r ó c z  n i e d z i e l ,  d n i

c i a s t o  n a s z e ,  z m ie r z a ią c  d o  k r a ió w  d z ie d z i c z n y c h  d o -  w i e l k ą  s w i ą  c a l  ; o k u  i a k 0 t e ż  p o s t y  n i e -
• -  S l - ' b a ć .  i ż  r z a d  F r a n c u z k i  r o z k a z a ł  t o -  ^  z a c h o w y w a n e .

m ia s t o  n a s z e ,  ^   -  j
„r^Iftro  S ły c h a ć ,  i ż  r z ą d  F r a n c u z k i  r o z k a z a ł  t o  m u  s w o i e 0 u. j  -z

w a r y  A n g ie lsk ie  u  n a s  1 p o  in n y c h  m ia s t a c h  z n a le ­
z io n e  c z y i ą k o l w i e k  b y ł y  w ła s n o ś c ią ,  d o  M o g u n c y i  p rze ­
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